
Rok XI. Petro}{ow, dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1883 r. Nr. 22~ 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie.. • . • rs. 3 kop. -
p6łrocznie. • • TS. l kop. 50 
kwartalnie. . • rB. -kop. 75 

Z& odnoszenie do domu kwar· 
talnie kop. 10. 

Cena pojedyńczego numera 
kop. 7 i pól. 
Z przesyłką: 

rocznie ,. rs. 4 kop. 40 
pólr6cznio . . , rs, ~~ kop. 20 
kwartalnie. . , TS. l kop. 10 

Ogłoszenia. 

'a l razowe po kop. 6 ,~& ",ier •• 
petitu lub za jego miejsce. 

~a ~- 6 razowe po kop, " za 
wiersz. 

~a 7 - J C) razowe po kop. 3 ZA 

wiersz. 

Cena ogłosz et! na pierwszej stro· 
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W-go Micheisona 
obok Magistr:.tu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,- oraz po za granicami guberni petro
kowskiej wytącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Petrokowle. Biur!' Rlidakcyi i obie ksil2garnie. W Czę-
stochowie "Nowa kSlf~g8rniA "-i prócz tego: 

w Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w Bl2dzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieuiewski JUJ.I w Radomsku 
w D~browie " Dziewi~tkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
w Janiszewski Leopold. 
" Rnszkowski Erazm. 
" Szewlodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Od Redakcyi. 

Z powodu zbliżającego się terminu 
składania prenumeraty na kwartał 
trzeci, redakcyja uprzejmie uprasza o 
łaskawe wniedenie takowej. 

CENA "TYGODNIA" 
dla. prenumeratorów miejscowych: 

rocznie. . . . . rs. 3 kop. -
pólroc:tnie. . . rs. I kop. 50 

dla prenumeratorów zamiejscowych: 
rocznie.. rs. 4 kop. 40. 
półrocznie. . . rs. 2 kop. 20. 

Adwokat Przysięgly 

EDWARD ZAJDLER 

dzieci. przyj. si~ 
w powiecie bę(lzińekim 3897 3740 

hrzezińskim 2i20 ~133 
częstochowskim 4121 4116 
laskim 4074 3733 
łódzkim 2234 2142 
nowol'aoomskim 4875 4827 

" "petl'okowskim" 3779 3779 
(Ciąg dalszy-patrz ]i, 21). rawskim 2167 2167 .", . w mltlSCJe Łodzi 1346 1270 
e) Ohoroby zaraźliwe. ""Petl'okowie" 183 183 

W roku 1882 podleg-ala zaraźliwym cho- Za szczególną. gorliwość w szczepieniu 
robom następują.ca mniej więcej liczba eho- ospy, urząd leka!'ski wyznaczył pieniężna 
rych: wynngrod:l!enia na9tępują.cym felczerom: 

1) Ospa zach. 1462, um. 412. l) Lichtensteinowi 33 ril. 70 kop.; - 2) 
2) Szkarlatyna "676,, 150. Silbersteinowi 22 1'1'1. 50 k.;- 3) Lewkowi-
3) Dyfterytyz "563,, 17i. czowi 22 rs. 50 k.;-4) Jakubowiczowi 18 
4) Odl'a " 348 " 35. rs. 70 k.;-5) Frejbergowi 14 rs.;-6) Gą.. 
5) Koklusz ,,304 " 4. si orkowi 13 rs.;- 7) Gotdsteino1'l'i ;! rs.j-
6) Tyfus wysypkowy 8) Poznańskiemu 81's.; - 9) Blumowi 4: 
brzuszny " 727 " 77. rs. 40 kop.;- 10) W:uszawskiemu 41's. 20 
7) Dyzenteryja "328,, 29. kop. 

naszej gubernii w 1882 roku. 
" Zebrał 

" 
STAN SlNITARNY 

" Dr. A. Podolsld. " 
" 

8) Karbunkuł 10 2 S k lat 
"w Petrokowie" , " 922" l' z ar :yna. 

Otwiera swoja. Kancelaryj!) w domu Wohlgemotha 9) PI'zymiot O" ". W porównaniu z rokiem 1881 n
1
a szkal'-

obok Kościola Dominikanów, gdzie przyjmować będzie spa. latynę zapadło w roku sprn"'oz( awczym 
Tszelkie sprawy do wszystkich instancyj s9,dowych. Ospa grusowała przeważnie pomiędzy dwa razy więcej osób, i przebieg choroby 

(0-1) dziećmi, któ!'ym nie była szczepiona 0- był mniej szczęśliwy. --S";'t-:--d .... --:t~-;U~ .... " --7, -.:.t.:......t~-- chronna ospa; jednakowoż zauważono, że W powiecie będzińskim epidemii szkar-U en nlwersy e u choroba nawiedzała i osoby starsze, ze śmier- lntyny nie było. 
PRA WNIK telnem zejściem. Zaszczepiona ospa nie zu- W powiecie brzezińskim szknrlatyna pa-

na czas pobytu w "Petrokowie" przcz lipiec i sier. wsze chroniła od choroby, chociaż prze· nowała od stycznia do sierpnia, przewuż
pień m6głby przyjąć zajęcie u Adwokata lnb u. bieg w takim razie był daleko łagodniej- nie w mieście Brzezinach i Tomaszowie i 
czielać lekcyj w zakresie nauk gimnazyjalnych. szy. we wsiach KSAwerowie i Byszewie. Jako 

Adres pod lit. E. D. w Redakcyi "Tygodnia". W powiecie blJdzińskim ospa zjawiała się komplikacyja. występowało tu zapalenie ne-
_____________ ~(6:..._2;;.::):...__ tylko w formie sporadyczUf~j, t. j. rzndko rek i dyfterytyzm - śmiertelność byh\ ,,"0-

Handel WIn, Towarów Kolonijalny~h, i na pojedynczych jednostkach. góle duża. 
Delikatesów, . oraz W powiecie brzezińskim ospa panowała W powiecie częstochowskim choroba zja-

ze znacznem natężeniem od stycznia do sieI" wiała się tylko sporadycznie. 
RESTA URACYJ A pnia, przeważnie w mieście Brzezinach, To· W powiecie ła!lkim szkarlatyna poczęła 

Teodora Gl-II mUJ~~zzodw. ie i we Wiliach Buczek, Jasionki i się dopiero w miesiącu sierpniu i przyjmll-
.. ją.c coraz większe naprężenie znikła zupe!. 

. W - powiecie eZlJstochowskim ospa epidemio nie dopiero w listopadzie. Tutaj j:l.ko kom-
"W PetrokowIe". cznie panowała w samej Częstochowie i plikacyja występowało ropne zapalenie u-

Do&ychezał egzystujllCY przy Maślanym Rynku, 1 d, gminie Panki w eiągu letnich miesięcy. BZÓW i gruczołów limfatycznych. 
iS-m maja r. b., przenie8iony został do domu W-~o I W powiecie lasJ:im ospa panowała w cza- W powiecie łódzkim, noworadomskim i 
P. ~e~zel przy ~tarym Rynku (Hotel Ll- sie wiosennych miesięcy przyczem ;muwa- "petrokowskim", choroba istnial'aw <liągu ca-
Sewski) l zaopatrzony we wszelkie gRtunki I . k'lk ś' d'k' . ł kIr' d . WTI 
z pierwdzorzędnych firm z kraju i zngranic" towar6w I zOJ?o l ana Cle ,wypn ow czarnej ospy; ego ro u ecz w Jormle spora yczneJ. J-

.Kolonijalnych, Delikates6w i napoj6w. (6-1) śmIertelność wogole była duża. padki skomplikowane dyfterytyzmem, wszy-

Pryszn"lc PokoJ"owy W powiecie 16dzkim choroba trwała pra- etkie prawie zakończyły się śmiercią. . 
wie przez cały rok przeważnie we wsi Wi- W powiecie rawskim epidemija Bzka.rla-

ulepszony. Wiadomość w księgarni W. F. Jl2drzeje. dzów, w gminie Puczniew i Rudzie Pabija. tyny miała miE\jsce w miesiącu styczniu w 
wiCIa. (3-1) nickiej. w crminie Luboń i Czerniewice, gdzie je. 

W dobrach Żar ki, w skutek zmiany gOlpodsrstwa, 
jeB& na sprzedaż 

300 SZTUK OWIEC 
zdatnych do chowu merynos6w krzyżowa. 
Dych z RRmbuilletami. Interesenci zgłaszać 
ail) zechcll do Źarek p. stacyję d. ż. W.W. 
Jlyszk6w. (3-11 

60 Macior roslych 
młodych i zdrowych z wełną do l-go czerwca i 

47 J"agniąt 
marcowych, pięknych, jest do sprzedania we wsi Pa-
8zkowice, pow. opoczyńskim,wiorsta od miasta Żar. 
nowa, na szosie Kielecko-Petrokowskiej. Stacyj a Pa.-
:radyz. Bliższa wiadomo~ć na miejscu. (3-2) 

W powiecie "pl!trokowskim" i mieście "Pe- dn:kowoż krótko trwała; lecz w połowie 
trokowie" zauważono tylko sporadyczne wy- czerw en. zjawiła eię w mieście Rawie z na
padki. der złośliwym przebiegiem. Komplikują.ce 

W powiecie rawskim ospa zjawiła się na choroby były tu zapalenie opon mózgo
początku roku w gminach Mary janów, Bu- wych, ropne zapalenie stawów i prawie we 
dziszewice i Rzeczyca. Ztąd epidemija roz- wszystkich wypadkach zapalenie nerek. 
przestrzeniła się po całym prawie p.owie- Dyfterytyzm. 
cie i trwała nż do połowy grudnia. Smier- Jako choroba pierwotna, dyfterytyzm w 
teIność jednakowoż w rawskim powiecie roku sprawozdawczym występowaŁ w na
była znacznie mniejsza niż w innych miej- szej !i!:ubernii znacznie rzadziej, niż w la
scowościach. tach ubiegłych; -najczęściej zaś był on kom

Jako środek zapobiegawczy przeciwko plikacyją innych chorób, a przedewszy
zjawianiu się i. rozprzestrzenianiu ospy, sto- stkiem sz~arlatyny. Przebie~ cho.~oby ,był 
sowano szczepIenie ospy, które wykonywa- przeważme sporadyczny; ePldemlJa mUlla. 
ne było przeważnie przez felczerów pod \ tylko miejsce w częstochowskim powiecie, 
kontrolą. lekarzy miejskich i powiatowych. gdzie w ciągu trzech niespełna ~iesięcy za-

Zaszczepiono ospę: chorownlo 194 osób; charakter Jednakowoż 



choroby był tu dość Jngodny, gdyż zmarło 
tylko 36 osób. Przeciwnie w powiecie "pe
trokowskim", na 87 chorych zmarło 44 o
sób. co daje 50,5010 śmiertelności. 

Z danych urzędowych okazuje się, że na 
dyfterytyzm 

zuchol'. zm:\l'ło 
w powiecie będzinskim 85 27 

" brzozil1skim 46 22 
" częstochowskim 194 36 
,. łaskim 39 10 
" łódzkim 84 25 
" noworadomskim 25 8 
" n petrokowskim" 87 44 

Cyfry te jednak uwaimć należy za bar· 
dzo tylko przybliżone, gdyż w wielu ra
zach, szczególniej po wsiach~ lekarze wca~ 
le do chorych nie bywają. wzywani, a ztą.d 
trudność ścisłego obliczenia. 
Dodać tu nie zawadzi, że pt'zy złośliwym 

charakterze choroby, żaden z aplikowanych 
środków nie okazuje widocznie dobrego 
działania. Osławiony zaś homeopatyczny 
środek hydrargyrum cy:mnatum, przeze
mnie i innych lekarzy w "Petrokowie" sto
sowany, okazał się w zupełności bezskute
czny. 

Przy pierwotnej formie dyfterytyzmu, z 
korzy~cią była używana zimna woda na 
szyję, w postnei zimnych okładów. 

Odra,. 
Odra epidemicznie panowała tylko w po

wiecie łódzkim i rawskim; w tym ostatnim 
zacborowało 102, a umarło 12 osób, co 
stanowi 11,9°/0' Tak wysoki procent śmier
telności mu tu swoją przyczynę w tem, że 
odra komplikowała się dyfterytyzmem i za
paleniem drobnych oslo"1.eli (bronr.hitis ca.
pillaris). 

Koklusz. 
Epidemija kokluszu miała miejsce w po

wiecie będzińskim i częstochowskimi w pier
wszym zachorowało 184, a zmarło 2 osób, 
w drugim zUś zachorowało 102 i zmarło 
także 2 osób. 

(d. c. n.). 

PODCZAS BURZY. 
przez 

.Tel·zego Deslys. 
Pr7.ekład z francuzkiego F. K. 

Byliśmy na polowaniu w okolicaeh Tro
yes, gdy nas wielka epotkałn burza. 

Napróżno staraliśmy się powrócić do mia
sta. ~",:,ałtowność ulewy i wiatru oślepiała 
nas l Ule dozwalała postępownć w wvtknię-
tym kierunkn. • 

• E y N D Z T .l 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Uroczystości koronacyjne w nasze m mie
śr.ie ,odbywały si~ przez 3 dni z rzędu: w nie
dzielę, pOIliedzialek i wtorek.- Już po po
łudniu w sobotę, wszystkiEl domy zostały 
ozdobione flagami, a na wszystkich gma
chach rządowych, ruskim i oficerskim klu· 
bach, przed mieszkaniami wyższych ul'ilęd
ników i niektórych posesyjonatów, u jr I.ano 
ozdobne transparenty z cyframi Ich Oesar
skich Mości pośród dywanów, ziE'leni i 
kwiatów. Najpiękniej przyozdobiono dwa 
gmachy, vis a vis siebie stojącP. na ulicy 
Pocztowej, t. j. Izbę Skarbową i gmach R7.ą
du Gubernijalnego, po.łączywszy je tryumf'il
ną bramą i od góry do dołu obwiesiwszy fe
stonami sośniny, flagami i trójkolorowemi 
kokardami. Najestetycznie]szą jednak, bo 
skończoną w sobie całość, przedstawiał klub 
oficerski, którego wszystkie okna zasłonio
ńo transparentami, przedstawiającemi na
przemian: już to regalija Oesarskie, już to 
ważniejsze herby Państwa, już wreszcie in
sygnia wojskowe; całe zaś bciany pokryto 
trójkolorowemi flagami i girlaudami zieleni: 
na ganku wreszcie, po samym ~rodku, pod 
baldahimem z clerwonego sukna, umieszczo
no portrety a na szczycie cyfrę N ajjaśniej
szych Państwa. Przez trzy dni trwająca wie
czora.mi rzęsista iluminacyja. oblewając ten 
strój świąteczny miasta strumieniami świa
tła, przyczyniała się wielce do jego ożywie
wienia. Oprócz tego, w poniedziałek z ra
na po odbytych o godzinie '-O ·tej nabożeń
stwach we wszystkich kOŚCIOłach katolickich, 
o godzinie U-tej wyszła z prawosławnej 
cerkwi procesyj a na plac Aleksandryjski (po 
Bernardyński), gdzie właticiwy duchowny od
był pod odkrytem niebeRl nabożeństwo, na 
którem , oprócz wojska i przedstawicieli 
wszelkich wladz, znajdowały się też wszy

miały mIejSCe dwa obiady składkowe: jeden 
w salach p. Skibińskiego, a drugi w lokalu 
klubu, na których pan Naczelnik gubernii 
wznosił toasty za pomyślność Ukoronowanej 
Pary, również przy rozgłośnem "bura" współ. 
biesiadników i dźwiłj)kacb pułkowej orkie
stry. Lud i wojsko, na podejmowanie któ
rych kl\sa miejska asygnowała odpowiedni~ 
SUffiłj), były także ugaszczane wódką, piwem 
i pirogami: lud w poniedziałek, a wojsko na-
7.ajutrz wieczorem, D(\ rozległem placu tut 
po za miastem, opoda.l prochowni, gazie pu
szczano race i palono fajerwerki. 

We środę wreszcie, o godzinie IO·ej z ra
na, miejscowa straż ogniowa święciła dni 
koronacyjne solennem nabożeństwem w ko
ściele po-Pijarskim, na które wszyscy jej 
członkowie czynni stawili się w kompletnym 
porządku i umundurowaniu. Na nabo:teństwie 
tern znajdował się również p. Naczelnilt gu
bernii w towarzystwie p. Wicegubernatora. 

- Z powodu uroczystości koronacyjnych, 
wszystkte hlllra rządowe w nasze m mie3cie, 
tak samo jak i w całym kraju. przez po
niedziałek i wtorek były zamllnięte. 

- Wydział karny tutejszego sądu okręgo
wego, z pllnied/llaiku na wtorp.k, udał się 
na posiedzenia do Częstocho wy. 

- Ksi~gi hypoteczne powiatów rawskiego i 
brzezińskiego, zostały już przywiezione do 
tutejszego sądu okręgowego w przeszłll so
botę, t. j. dnia 26 z. m. 

- Teatr amatorski na korzyść miejscowe
go progimnazyjum, w dniach 5-m i 7-m 
czerwca, to jest w czwartek i sobotę, da· 
nem będzie w miejscowym teatrze :l.mator
skie przedstawiefile, składające sit; z jedno
aktowych komedyj: we czwartek "Niepokój 
domowj", "Tatuś pozwolił" i koncert: - w 
sobotę zaś "Pożar w klasztorze", "Prelegent", 
i "Raptus". 

stkie miejscowe zakłady naukowe. Po skoń- - Koncert pani Miller - Czechowskiej ze 
czonem nabożeństwie wojsko defilowało pod 'I współudziałem p. Szymanowskiego i Frie-

I 
wyż rzeczoną tryumfalną bramą, przy roz- mana, odbył si~ w niedzielę przy prawie na
gfośnych okrzykath "hura!" Po południu pełnionej sali teatru. Znany w świecie ar-

opowiedział nam historyję tego, który pod 
tym kamieniem spoczywał. 

• • • - W rokn US14, 29·go lutego, cesarz 
bił się pod Brienne i lecz nie knlami ze 
śniegu, jak to czynił przed dwudziestu pię
ciu laty, ale wystrzałami kartaczowemi. To 
też wieczorem, ziemi.a zamiast być białą jak 
niegdyś, była czerwon'ł od krwi wyla
naj. 

- N ol - zakończył gwardzista narodo
wy - jeszcze dwie lub trzy od.vilże jak 
ta, a będzie koniec. Bóg opiekuje lIię Fran
cyją . 

- Bóg- powtórzył szyderczo stary żoł
nierz, oficer dymisyjonowany-nie znam go ... 
Cesarz-to co innego, to rozumieml to do
stateczne/... Jak go nie ma-biją nas; jak 
się pokaże - zwyciężamy/ Napoleon więc 
jest wszystkiem ... On-i Francy ja, rozumie 
się. Kiedy się bijemy za niego i Francyję, 
sam Bóg nic nie poradzil ... Niech żyje ce
sarz i ojczyzna!... 

- Odwagi panowie / - zawołał stary 
strzelec - starajmy się dojść do tego la
skn na prawo. Wiem o jednej O'rocie któ
r~ dos~onale ~abezpieczy nas od bur;y. Za 
pIęĆ mmut dOJdziemy... Proszę za mną/ 

Odniesiono jednak zwycięztwo, a serca 
francuzkie biły radośnie. Byłem wówczas 
w Troyes; słyszeliśmy dzień cały odgłosy 
bitwy; wieczorem powiedziane nam, że 
związkowi zostali pobici. 'W kilka godzin 
potem. cesarz wjeżdżał do miasta przy sza
lonych okrzykach ludu i wojska. Był to 
~ntuzyjazm niepodobny do opisania - szal 
uniesienia! 

Na tym jednakże pięknym dniu, zacią
żyła niezmyta plama. Rojaliści dnia po
przedniego pragnęli urządzić śmieszną ma. 
nifestacyję i jeden z ich przywódzców z 
białą. kokardą, wstał zamordowany prawie 
pod mojem oknem. Straszna była to kara, 
:l.le sprawiedliwa w podobnych okoliczno
ściach; nie wspominałbym teź o tem wy
padku, gdyby nie milczała o nim histo
ryja. 

- Wkrótce nie będzie cesarza, a ojczy
zny już niema ... - wymówił zwolna głos 
z drugiego końca sali. 

Wezystkie oczy zwróciły się w tę stro
nę· 

Siedział tam człowiek młody, smutny i 
blady. Biedny Andrzej l znałem go trochę; 
wiedziałem, że był rojalistą i przyjacielem 
serdecznym nieszczęśliwego, który padł o
fiarą gniewu plebejuszów. Lękałem się kłó
tni, zemsty, nieszczęścia. Rznciłem się po
między niego i starego oficera. Przeczu
cie niellzczęścia tkwiło mi w duszy. 

. . łYkrótce zn.aleźliśmy się we wskaz ",nem 
mIeJSCU. 
~ poś\'od~u olbrzymich dr2ew, wznosi

ły elę wysokie skały, a WŚl'ód nich podzie
lllna znajd(lwała się grota. 

. Zaledwie ukryliśmy się w tym schronie
nIU, ~ oczy nasze oswoiły się z pół cieniem, 
gdY.Jeden z nas spostrzegł w głębi groty 
kamienny krzyż. 

Na. krzyżu wyryte były zaledwie że czy
telne już następujące wyrazy: 

1814 r. 
Przed śmiercią nie zapiera się Boga, 

. Przed napadem nieprzyjacielskim, nie zapiera się 
oJczyzny! 

_ Ozytaliimy zaciekawieni, nic nie rozumie
Jąc, gdr .głębokie westchnienie przewodni
ka zwrOCllo naszą uwagę. Oczy jeao peł-
ne łez, spoglądały na krzyż. .,. 

- To grobowiec- rzekł wzruszony sta
rzec. 

Uproszony przez na", w tych stowach 

Rosyj anie stali obozem pod Lusigny, 
zaled wie d wie mile od nas. Lękano się ata
ku nazajutrz, a uawet i w nocy. Całe mia
sto czuwało z bronią w ręku. 

W jednej z pierwszych kawiarni, urz'ł
dzono rodzaj odwachu. Rozmowa szlll. 7.y
wo. W powietrzu czuć było zapach pro
chu. 

- Ani jeden prusak nie przejdzie Renu 
-mówił jeden. 

- Ani austryjak - dodawał drugi. 
- Ani żaden inny nieprzyjaciel/-wołał 

trzeci. 

- Nie będzie cesarza? - zawołał stary 
żołnierz, więcej osłupiały niż rozgniewa
ny - nie ma ojczyzny?.. I to ten chły
stek?! 

- Bez wyzywań - zawołał Andrzej.
U wielbiaaz cesarz, n ja innego jestem zda
nia... Każdy z nas mówić może jak mu 
sumienie nakazuje... Co do tej drugiej, co 
do ojczyzny-to twoja dała mu sławę, ma
jątek i szczęście ... ale moja l ... 

- Twoja? ... czyż nie jesteś francuzem
zapytał z pogardą. 

- Niestety/ jestem nim - odrzekł mło
dzieniec - urodziłem się we Francyi; ale 
Francyi nic winien nie jestem... przeciw,. 
nie ... ona zabrała mi wszystko, co 'ukocha-
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tystycznym głos utalentowanej śpiewaczki, 
zachwycał szczególniej w piosenkac~ swoj
skicb, pan Frieman świetną grą swoją i si· 
łą uczucia porywał słuchaczy, a p. Szyma
llowski rozw~selał zebranych bumorystyc~.ną 
prelekcyj~ o "rozwodzie" z monologiem "Sytu
acyja przedhistoryczna". Doskunały akom· 
panijamęnt uwydatniał jeszcze zalety głosu 
koncertantki. 

Program tylko wydał nam si~ jak na. zbio
rowe siły za krótki, co jednał łatwo da si~ 
usprawieqliwić zm~czeniem naturaJnem wo· 
bec tego, '1e koncertanci na.si czwarty już 
raz w ciągu tygodnia występowali na estra
dzie. 

- Nowe organy. W sobotę dnia 26 b. m., 
odbyła się próba IJowych organów w kościele 
po· Dominikańskim, fabryki Józ~la Sz'ljmaliskie
go z Warszawy, zakupionych z ofiary złożonej 
przez pani~ P., tutejszą mieszkankę. Na pró' 
bie tej znajdowali się: miejscowe duchowień
stwo, Clłonkowie dozoru kościelnego, arty
ści muzyczni i ci, dla których interes ko
ścioła uie jest oLoj~tny. Z odbytej próby 
okazalo się, że organy zbudowane s~ bar
dzo dobrze, według nowei konstrukcyi zwa
Dej stożkową, o dwunastu g,tosacb, silnie lub 
łagodnie brzmiących, a każdy O odmiennym 
rodzaiu dźwięku, tak, ze wzięte razem zda· 
ją si~ tworzyć jakby muzykę orkiestrową. 
Klawiatura ręczna nadM wygodna do gra
nia i pomieszczona przed organami, dozwa
la organiście widLieć ołtarz, ksi~dza i cały 
lud; klawiatura nożna ma urządzone trzy 
klapy, które za stosownem użyciem, zmie
niajlł głos natycbmiast z siJnegu na słaby, 
lub przeci wnie. Przyrząd podoLny, dotąd 
nieznany, zastępuje prawiA podwójną kla
wiatur~. Obecni słuchacze uznali budewę 
organów, jak również ich dźwi~k, za bardzo 
dobre, oddając panu Szymańskiemu zssłu
źQlle poohwały. 

- Z Rawy. Szanowny panie Redaktorzel 
W N! 19-m "Tygodnia'" z dnia 13-go ma
j~ roku bież., korespondent rawski mię
dzy innemi mylną pomieścił wladumość, że 
doktor Bie1ińilki, utrzymujący zakład Wodo-

leml Przed ch wilą., w imię Franoyi, za
mordowRno tui mego jedynego przyjaciela ... 
brata! Tak, tak ... raz jeszcze powtarzam, 
a powtarzam z głębi serca: nie ma ujozy
zny!.. 

Na ten okrzyk boleści, wszystko zrozu
miJ\łem ... 

Biedny Andrzej I .. 
- Do stu bomb 1 milijon kurbczówl -

krz>:knąl straszliwym głosem; ale straszniej
szy, Jeszcze głos nie dozwolił mu skończyć. 
Był to wystrzał nrmatni. 
-. Rosy janie! Rosyjuniel na muryl do 

bIloml - rozległ się okrzyk po ulicach. 
W kawiarni wszysoy pochwycili za 

broń. 
Andl'zej nie patrząc, choiał wziąść swój 

p'ała8z, który postawił przy sobie, lecz u
c~uł, iż inna go poohwyciła ręka. Zwró
CJł głowę, ale zl\wołano nań z pogardliwą 
uumą: 

. - Niema broni dlatego, co się zaparł 
oJczyzny. 

Andrzej zarumieniony spuścił rękę, lecz 
w mgnieniu oku, szybko jak piorun, rzu
cił siQ na stół bilardowy, a pochwyciwszy 
kij, pierwszy wybiegł na ulicę wołając: 

- Do broni! 
Zdziwienie było wielkie, nagłe. Andrzej 

biegł ku bramie miasta. od której słychać 
b!ło wystrzały, a wszyscy obecni biegli za 
nIm. 

-Nie myślę opowiadać panom tej krwa
wej wnlki, ktÓra zresztą była zwykłą utnr
czką - mówit dalej strzelec po chwilowej 
przerwie. - Rosy janie spodziewali się za
jąc miasto, lecz po oporze domyśleli się o
becności wojskl\ i cesarza. Umyślili więc 
cofnąć się i o świcie słońca znajdowali się 
'W obozie pod Lusionv. 

. Oddział naszego" ~oj8b miał przejść 
lllerwsze tylko ukopy. Taki był rozkaz ee-
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leezni-czy w N owem Mieście, spełnił czyn 0-

bywatelbki i pomny na ufługi, jakie kiedyś 
miała oddać zamordowana Mirkowska temu 
zakładowi, nadesłał na ręce D. (zapewne 
moje, gdyż ja się głównie zajm9wałem po
grzebem) 1'8. 100 na koszta tt>go pogrzebu. 
Nie wchodząc zupełnie, czy doktór Bieliń
ski był w obowiązku dopełnić tej ofiary dla 
zmarłej, publicznie oświadczam ZI\ pośredni
c' wem ni niejs7:ego pisma, że żadnej kwoty 
na koszta pogrzebowe od niego nie otny
małem, a nie chcllc być pod zarluttJffi opi. 
nii, zapewniam, że zamordowane ofiary zo
stały pocho~ane ze składek złożonych przez 
ludzi dobrej wolij duchowieńr.two zaś dopeł
niło obrzędu pogrzebowego bezinteresownie. 

Przyjm pan zapewnienie prawdziwego sza
cunku i poważania 

Ferdynand Dulewski. 

-- Towarzystwo lekarskie warszawskie po~ 
daje do publicznej wiadomości, że z począt
kiem roku akademickiego 1883/4. wakuje 
sześć stypendyjów,. każde po rs. 300 rocznie, 
i legatu ś. p. Dra Walentego Koczorowskie
go, zmarłego w roku 1878 w mieście "Petro
kowie" , dla młodzieży poświ ęcającej si~ nau
kom lekarskim, pochudzenia polskiego, wy
znania rzymsko-katolickiego. Pierwsleństwo 
do tych stypendyjów, według OSlloWy testa
mentu, mają: a) imienia Koczorowskioh; b) 
Cbil'lwskich synowie i ich następcy z linii 
prostej Stanisława Chilewskiego, w Galicyi 
zamielizkaJi; c) Strojeccy, synowie po Adol· 
fie Strojeckim i ich następey; d) LechowBcy 
synowie i ich następcy po Kacprze Lecho
wskimj e) w braku kandydatów z wyszcze
gólnionych imion, stypendyja nadane będą 
i innym pilnym studentom, pochodzenia pol
skiego, wyznania n:ymsko-katolickiego. Ży
czący ubiegać się o rzeczone stypendyja, win
ni złożyć podania do Towarzystwa _ Lekar
skiego warszawskiego (w kancelaryi tegoż 
TowarzystlVa ulica Niecała Nr. 7). najpóźniej 
do dnia 3 (15) września r. b., z załączeniem 
na.stl2Pujących dowodów: 1) świadectwa wła
dzy uniwersyteckiej o przyjęciu w poczet 
studentów wydziału lekarskiego, a co do stu-

sarza, który chciał czekać na posiłki. Ale 
nic powstrzymać nie mogło nierozsądnego 
z~pału nowozaciężnych i większa ich część 
gwałtownie puściła się w pogoń za ucho
drf!.cymi. 

Pomimo doświadezeniu, pomimo wieku, 
8tar, oficer walczył w pierwezym szel'egu, 
pomiędzy najśmielRzymi. Nagle ujrzał się 
otuczonym przez kozaków. Dziedięciu prze
ciw pięćdziesięoiu. Nie pozostawało jak 
uml'zeć-umrzeć z honorem. 

W ulka trwuło. już kilka minut, położe
nie stawnło się COI·o.Z rozpaczliwsze. Wtem 
kilka wystrzałów padło od 8trony miasta, 
pięciu czy sześciu kozaków pudło, a inni 
rozbiegli się na swych małych konikach. 

Było tylko kilku ochotników, lecz ich 
od waga podwajała liczbę. 

Szczególniej jeden z nich, młody czło
wiek, któl'y zdl\wd się ich prowadzić, rzu
cił się tuk nagle, iż mógł uozestnIozyć w 
rozpoczętej waloe. 

Straszną ona była w tej chwili, a stary 
ofioer już był prawie pod końmi nie
przyjaciół. Wódz nowoprzybyłych, ooa
lił go od niechybnej śmierci, Lo kolbą. swej 
fuzyi zrobił krwawe koło po nad starcem. 
Ten mógł powstać, lecz niestety po to je
dynie, aby przyjąć w swe objęcia odważ
nego wybawiciela. Ostrze szabli kozaka 
przeszyło mu piersi. 

Padli obądwsj. Młody człowiek leżał na 
ziemi, starzec na klęczkach podtrzymywał 
głowę rannego. Ten ranny, umierający ... 
to był Andrzej. 

- Ty ... ty ..• - zawołał 8tarzec z podzi
wieniem, z boleścią. 

- Tak, tak ... - szepną.ł młody czło
wiek głosem umierającym, - nie chciałeś 
dać mi broni ... wziąłem ją nieprzyjacielowi ... 
oddaje ci ją ... umieram. 

- Uml'zeć -powtórzył starzec drżąc.-

dentów, którzy pozostajll w uniwersytecie na 
tymie wyd ziale-świadectwa o przejściu na 
kurs wyŻ:lzy, z wykazaniem otrzymanych 
stopni na egzaminie przeji!ciowym i poświad
czeniem o moralllem prowadzeniu się; 2) 
metryki urodzenia; 3) świadectwa niezamot
ności; i 4) kaudydaci z rodzin wyzej wymie
nionych złotyć winni nadto należyte, urzę
downie poświadczone, dowody o swem pocho
dzeniu, według zastrzeżenia testatora. Z u
poważnienia Towarzystwa Lekarskiego, se-
kretarz stały Dr. Szokalski. ; " 

- ", Tydzień Piotrkowski rozpoczął drijk in
teresującej pracy Dra A. Podolskiego o ,8t~- . 
nie s anitarnvm wgubernii lubelskiej l ••. " ..,.. 
tak zawołał lIrzez omyłkę "Kury jer Warsz."'': 
a za nim, to samo powtórzyły na wiarę inne , 
gazety warszawskie. Niniejszem zatem pro- . 
stujemy wiadomość powyższą, zwracając u
wagę, że Dr. Podolski zamieszcza w łamach 
naszego pisma obszeroy artykuł o statiie sa
nitarnym ~naszej" gubernii, t. j. gubernii ... 
"ptltrokowskiej"'. 

- Ofiara. Miejscowy chór amatorski ' ofia
rował dla biednych rs. 15, a mill.nowicie~ 
dla S. rs. 5, dla R. rs. 5, dla M. rs. 3 i dla 
M. rs. 2. 

- Loteryje fantowe. Prawo cywilne rosyj
skie zabrania wszelkich loteryj, uważając je . 
za szkodliwe. Drogą wyjątku tylko upowa
żnione loteryje są na cele dobroczynne, zwła
szcza, że zasoby zakładów dobroczynI;lych , 
potrzebują ciągłego zasiłku. Prawo z' Toku. 
1875 upoważniło właśnie do urzlldzania S-ch 
loteryj, ale zakreśliło termin prekluzyjny , 
ośmioletni, po, za ktory zna.czenie tego pra
wa. rozciągać się nie może. 'l'ermin ośmiole- . 
toi upłynął w pierwszej połowie maja r. b., .. 
a jednak zaklady dobroczynne nie zdołal,y, 
dotąd zapewnić sobie dosta'tee~nej . ilości, fun
duszów, które pozwalałyby im ,9bchodzi<i :ait 
bez zasiłków postronnych. Wzgląd te.,n. skło
nił władze rządowe do wyjednaóia pozwolen.i~ 
pczedłużaj~eego prawo z T; 1875 jeszcze n~ 
lat 4. 

- Opłata od gorzelni i restauracyj. Za~ . . .' 
Nie ... nie ... ty nie 'umrzesz. . , 

- Umrę ... - szeptał dalej Andrzej bla- ', 
demi usty. - Bluźniłem l... Sprawiedli
wie, że umieram ' za Francyję ... i spoczy~ ' 
wać będę na tej ziemi. O! ty pochowasz" 
mnie tu, tu, na ziemi francuzkiej... Będzie' 
mi tu bardzo dobne ... bo na wet i dla tru
pa powinien być ojczyznal Żegnam cię ... że'
gnam ... 

Stary żołnierz nie był w stanie wymó. 
wić słowa. 

- Źegnaj mi! ... - rzekł z wysiłkielo- ' 
O nie ... nie żegnam oię, do widzenia tylku, 
niedługo... Niepodobna umierać zupełnie! 
nazawsze !... Musi być świat inny, gdzie 
sprawiedliwi i waleczni znajdą się prze
ciel... 
Umierający otworzył swoje wielkie' czar

ne oczy, na których j\tż śmiere kładła swe 
bielmo. 

Tu starzec wznióst drżące ku niebu rę: 
cc i gło:3em głębokiego przekonania zawo
łał: 

- Jest Bóg! 
W miejsce odpowiedzi uczuł lekkie ści

śnienie dłoni. 
An-drzej skonał. 

• • • 
W chwili, gdy 8tary strzelec kończył swe 

opowiadanie, promień słońoa padł na grób 
Andrzeja, jakby ChCiał go popieścić. 

Na dworze burza ustała. 
Moi przyjaciele udali się na polowanie; 

ja, pozostałem sam w grooie, a siedząc u 
stóp krzyża, zapisywałem właśnie to pro· 
ste opowiadanie. 
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twierdzoną zosta,ła opinija Rady Państwa c~ ! 
do podwyższema opłaty akcyzy od gorzelni 
i l'estauracyj. Podwyższona opłata od go
rzelni: ma być pobiłll't1.ną od dnia l-go czer
wqa 1884 roku. ,Nowa opłata. patentowa od 
restauraqj bt;dzie wynosiła: w miejscowo
ścia(·b zaliczonych do l-ej ka.tegoryi 500 re., 
do 2-ej 280 rs., do 3-ej 14.0 n. 

T Y D Z l E N. 

Z Sosnowca. 

26 maja 1883 r. 

Ła.two posądzonym być mogę, że spe
cyjnlnością moich listów, są-zabawy. Ale. 
nolens volens: ooowillzek baz~rały, każe 

- Pogłosk~ Pis2i~, że kilka miast w Ce- mi chociaż tV tym kierunku notować epi
s&r8twie~ wy'st&piło do ministeryjulJJ. z pro- ZOt!y naszego życia, jeżeli ono w innych 
śb/ł o ustanowienie sądów wojennych na "ko- słabo pulauje. 
niokradówn• Mieliśmy tedy pp. Górllkiego i Szymbor-

' ~ Władze~ ,'p~uskie wydały rozporządzenie, skiego ze ich trupą, którzy zrobiwszy wy· 
zabraniajllce. ;i" powodu zarazy na bydło w cieczkę z Częstochowy, uraczyli nas sze
pogranicznych ' powiatach Królestwa Polskie. ścioma operetkami. Tytułów tych arcydzieł 
- b dł wdzięcznie podkasanej muzy, obawiam się 

8,0. , przywozu i wywozu żywego y a roga- wymieniać, by nie zyskać miana rudis indi
tego, oraz mięsa, skór i sierści; również nie-
wolno przywozić do Prus mierzwy, paszy su- gedeltaque molea od naszych dam, które cho· 

ł eiaż kryły po za wachlarze piękne swe o· 
r?wej, s omy, szmat i odzieży. blicza a nazajutrz bie~ły Pl,zed konfesyjo-

- Nakładem "Przegl/lidu Tygodniowego" nał, to jednak na każdym spektaklu poka, 
w roku bieżącym wydano bardzo poż/lidane żnie reprezentowały tutejsze 80ciete swojej 
dzieło pod tytułem: "Podręcznik leczniczy- płci. Ale, nie jestem Jowiszem, bym gro
wskazówki leczenia domowego dla uźytku my cisk!ll na piękne główki; wt!zak nasz 
~worów, gmin, księży, nauczycieli, majstrówt wiek czyni coraz większe wyłomy w skro
nadzorców warsztatowych, za.wiadowców sta- mności i moralności.. Nie sarkajmyż 
cyj dróg żelaznych, felczerów i t. p." przez tedy, że nawet n Ninichen (masz to
l:>ra I. P.laka, członka warszawskiego To· bie, wygadałem się!), niemniej od innych 
W8\'Zystwa Lekarskiego, napisane i 50-ciu swych siostrzyc, ściągnęła liczny kontyn
figurami w tekście objaśnione. gens chciwych wrażeń spektatorów, nado· 

Dzieło to napisa.ne w sposobie dla wS:ly- bnej połowy Ewiego rodu ... bo dobra gra, 
8tkich zrozumiałym, ze względu na rzeczy- wesoły śpiew, ładna muzyka, kokieteryjnie 
wiS4 jego użyteczność i nader przystępną wabiły starych i młodych, młode i ... ach 
cen,f;;, bo tylko 60 kop. (dp. 4) wynoszącIł, pardon L. niemłode panie. 
powinno by znajdować się w każdym domu Panowie Górski et Corop., pozostawiw
rodzinnym, a przedew8zystkiem na. wsi, gdzie szy jaskrawo płonącą lamp~ ... wspomnienia, 
dla. braku lekarza zachodzi trudność udzia- wrócili na krótko do grodu Kordeckiego, 
lania 8zybkiego ratuuku, szczególniej w 0- zkąd niebawem wyruszl) do Warszawy na 
iruciach, ciężkich uszkodzeniach ciała.-i in- letnie leże. Chciałbym przybycie panów 
Kych niebezpiecznych przypadłościach; dla. dyrektorów do stolicy, poprzedzić jakim 
tego na wydawnictwo to zwracamy uwag~ panegirykiem na ich cześć, lecz muszę zo-
czytelników naszych. stawić tę przyjemność częstochowskiemu 

..... . ,waszemu korespon<ientowi, który acz koso 
:- BlbhJograf~Ja. "Zl0te,J p'l'ziJdzy poetow ?ol. patrzy na cale townrzyitwo, ufam jedna.k, 

,kt,ch" wyd~wlllctwa ,!Bleslady Llt~rackl.ejn, I że pulcilOiutka nNinichen słodko usposobi 
ze&zy~ dl ugl wYiize.dł JUż. z druku I zawiera j jego pióro, czego pono nie mogła dokazllć 
W wYJ~tkach "GrazY~Iil" l JlPana Tad~uszan: piękna komedyja p. t. nNh wsin• 
~,ena zt'szy~u kop. 3;,. -Na~ładem kSllilgarm "Wolałbym więzy rlżwigać u brodacza 
li. ,Paproc~lego, ~ Vi a~'Szawle, wyszły w ty?h turkan , jak być tłomaczem myśli naszego 
dmach d~~~ kS11J~eczkl: .. .i.an Koclianow8h z komitetu szkolnego ... 
Cza,:no~~,a opo~lada.m~l-"Kr?t J~n, 111 Chociaż wam przyrzekłem sprawozdanie 
S?btuki prze~ L. Tato,~l~a. .Obl~dwle ,na- z jego posiedzeń, których rezultatem miało 
plsall8 wyhor~~e, z t.ą rozDlcą, ze kiedy pler- być orzeczenie: jak zredukować wydatki, 
wsza sta~owlC, ruoze . bard:t.O d~brą lektur~ aby szkole zapewnić trwulą egzystencyję, 
d.la ludu l nos~ na sobIe w,szystkle cechy po- dotąd atoli nie mogę się wy\V'iązać z tr:.
dob~ego ro.dzaJu wydawDlctw, -:- d~ug.a. z.a piącej mnie obietnicy, bo... bo liczba kon. 
to, Jak~olwlek wysoce obraZ?wą.l ~ysmle~ll- fcrencyi nie była jeszcze snać dostateczną, 
tą .naplsana polszczyzną-:-wlęceJ Sl~ kwa~Ifi- jeżeli d<;l dziś, zostało wszystko in status 
kUJe dla zwykłego prz~cl~tnego, czy~el~lka, quo... Ze szanowny komitet wziął, jak to 
~ ZWł8ą~cza dla młodZieży naszej, ktorej też mówią sprawę do serca-o tein nie wątpią 
gorlłlco Ją polecamy 1... nawet tutejsi pesymiści; ale żo ją traktuje 

- "Pro honore domusn . Krótki ale jędr- na tempo walca :mein lieber Augmtin, to 
ny artykuł "Niwyn pod powyższym tytułem, także widoczne bez okólarów. Miejcież mnie 
szczerze poleca.my do odczytauia. naszym zie- tedy za wytłomaczonego. 
mianom, jalw ich bezpośrednio dotyczący, a Ruch budowlany, zaczyn~ eksploatować 
bardzo bE)dący na czasie. Autorem takowego kieszenie spekulantów na wysokie odsetki, 
jes~ p. Karol Filipowicz, autor broszury p. t. jakich mają racyję oczekiwać z wydzierża
,,~orcelacyja jakO program społeezllyn, któ- wianych mieszkań. Wznoszą się więc ka.· 
rej streszczenie pomieściła niezbyt dawno mienice, domy i domki, zakreślając coraz 
"Ga.z. Warsz. n szersze terytoryjum dla naszego pseudo 

_ Listy od Redakcyj: grodu, który podobno ma się pozbyć one-
- Panu X. Z. w Sosnowcu. Kopija nadesłanego go pseudo na drodze prawodawczej, jak 

nam łaskr.wie listu, Ilie przedstawta szerszego intere. głosi wieść pochodzą.ca z poczty trepko
aUj w każdym razie za pamiQć seJdecznie dzif,!kQjemy. wej. Droga że!.tznll z właściwym sobie 

- Panu X. X. Ar~ykułł1,"Z pod naszego Man- poipiechem wykończa nową stacyj e towa
chesteru" drukować we bf,!dzlemy. Zrobiemy moie I rową dotąd nawiasem mówi/łc ruch móO'ł. 
• takowego wyjątek do .bieżl\cychft· b .', b ' .. . ' ś· ddo . y JUZ yc w znaczmeJszeJ czę CI O 11-

- Sprostowame. wna przeniesionym, gdyby ..• nie przedeię-
, W pr~eszłym numerze "Tyg?dnia", we wspomnie- biorca brukarz który prowadzi swe robo-

I1IU pośmlertnem o ś. p. AndrZejU Sw.qtkowS/i,jm. za- . _ '. _ .. _ _ 
lido przypadkowe opuszczenie jednego wyrazu mogą- ty z. hy~OŚClą ••• zółwla. BhzeJ pomformo
ce la~wo rzec~ całą w fabzywem przedstawić 'świede. waDI t\Vlerdzą, że zasłużony ten mąż ma 
W ~lerszu mllm~wicie 14·m od końca, po wyrazach i wkrótce obchodzić jubileusz swojej poży-
0"0Ilc:"/l4h włośc.an-naleźy dodać ' ora' ob t ,. - d . ł l ś· . b . _. . • lIWa. M. teczneJ zla a no CI... na co SIę ynaJmmeJ 

nie godzi wzruszać rumionami, boć przecie 
żyjemy w modnych czasach wszelkich ju
bileuszów ... 

XI 22 

Wolne Żarty 
od Ex· Bociana. 

Do paad... 8olenbanid ... - ncleklnłe

rdw. 

Iloloferlles-figllra wielka, znakomita, 
Kiedy mu leb odwe.żna uci~ła Judita, 
Zdziwił 8i~ ne.jokropniej po tej operacJi, 
Dla jakiej mu głowizn'l oberżni~to racyi? 
Herodot-ste.rych wieków hiltoryk poważny, 
W taki tipos6b rozstrzyga 6w interes ważny: 
Holofernes-jak wszyscy ziemi naSIej syny. 
Miał wyprawiać wspe.niale swoje imieniny. 
Zaproszona Judita, bardzo naturalnie 
~yślała, że si'l bawić b~dzie kapitalnie, 
Ze b~dzie urządr.one wszystko podług mody, 
Muzyka, kontredanse, kolacyj a i lody. 
Przybyła do Ilamiotu, pełniąc jego wolą, 
Lecz skąpy Holofernes w namiocie spał solo
Nikogo nie zaprosił. Zgniewana Judita, 
Paln'lła go w łeb szablą, łeb zleciał-i kwila. 
Długosz, kronikarz poliki, tak m6wi w tej sprawie: 
Gdyby był Holoferlles dał balik w oktaWIe, 
Byłby może zagoił ci'lżką W sercu blizn~ 
I m6gł jeszcze utrzymać na karku glowizn~. 
Dlatego, by uniknąć tak srogich wypadków, 
~ważywszy, że łby ścine.ć można dziś beJ; świadków, 
~e lepszy łeb na karku-nizli rubli dwieście, 
Ze gniew jaki był dawniej, taki dziś w niewielcie: 
~adzi wam stary Bociall, czytebticy moi, 
Ze choć rubel na giełdzie bardzo licbo stoi, 
Dać bigos, zrazy, piwo, interes połatać, 
Przyjąć goicia jak Ulo.tne.-z imienin nie zmiate.ć. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
praktyczne. 

- Przeciwko wśei~klisnie jako .iezawodny środek 
wske.zuje Dr. Ks. J. Zagiel z Wilna, koneń rośliny 
Spirea filipendula. W obszernym opiiie, który autor 
przedał .Ge.z. Roln.", powolnje si~ on na 86 wypad
ków na Ukre.inie, Litwie, w dalekich krajach, iak • 
Bombaju, w kt~rych ze skutkiem do tego środka sit 
od1l'oływal. Cebulki tego korzenia tłuką .it w moź· 
dzierzu na miałki proszek i udają. w mleka codzieit 
rano i wieczorem dorosłym po 2 drachm1 narae, od 
15:-20 po jednej drachmie, dzieciom od 8-15 lal po 
p6ł drachmy, młodszym po 10 gran. 

Spirea Filipenolule. Dależy do U-tej kIMy roślill. 
Jcosandria pelltaginia. rośnie 'IV całej środkowej Earo. 
pic. Korzeń (cebulki) zbiera si., w sierpn\tl i BUIZ, 

w cieniu. 

- ChoJera I pomIdory. Medyczny australski d~iea
nik, oglasza ciekawe sIudyjum w zastosowaniu pomi
dorów w terapeutyce, jako środe~ zabezpieczaj"c)" 
przeciw chorobom epidemicznym, mif,!dzy innemi prze
ciw cholerze. Oto na mocy jakiego rozumowa.ia an
tor dochodzi do wniolku, kt6ry, gdyby okazał Bi~ tra
fnym, byłby prawdziwym dobrodziejstwem dla ludz. 
kości. 

Wpływ zbawienny pomidorów na paBożytne choro
by innych roślin, jest faktem uznanym przez wiela 
ogrodników; pomidory w,.lulzono IU\ łodydze i włożo
ne mi~dzy ziarna, zabezpieczaj" te ostatnie od rdzy, 
śniedzi, pruchnienia i t. p. T~ włalność zawdzi~cz. 
pomidor siarce, kt6rej znaczna ilość w skład jap 
wchodzi. Dzillki wi.,c zapowne tej zdolno'ci niszcze
nia zarodków paBożytn1ch 'IV rośli uch, pomidor m6gł
by oddawać podobne ualugi człowieko vi 'IV chorobach 
mia1.malycznych, a wioc dyjaryi letniej, cholorllo, diu
mie, tyfusie i t. p_ Stronnicy teoryi harmonii w n.
turze powołują si~ na ten argumenl, że skoro pomi
dory dojrzewają. w porze, kiedy gorlłczka tyfoidalna 
najbardziej grasuje, widoczne m jest więc, iż; 8&ma ua
tura lek.rstwo obok choroby umieściła. 

- Celluloid. Celluloid, jak wiadomo, jest maSIł, z 
kt6rej wyrabiają fałszywe korale, grzebienie i wiele 
innych rzeczy, które poprzednio wyrabiano z kośei, 
ma"f,! t~ robią z bawełny strzelniczej i kamfor)", jen 
wi~c nadzwyczaj palną.. Wyrob6w wi§c z niego "'0-

g6le bardzo trzeba ostrożnie używae, a do slrllju dzie
cinnego nigdy. 

Kury jer Lwowski donosi o wypadku, jaki miał 
miejsce 11' tym mieście. Czternastoletnia dziewczyn" 
o bujuych i gf,!stych wlosach, uj~tych grzebieniem z 
Celluloidu, przysun~ła się zablizko do świec)" i na
gIe cała główka staDf,!ła w ogniu. Grzebień gor,al jak 
smolne drzewo. I tylko g~8tości włoBów dzieci O 15&

wdlif,!cza, iż sk6ra na głowie Ilie bardzo ucierpiała o( 
ognia. 
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~~.=.:::.~~~::-':.~~~~.:::9~~:'~~~~~ 

~:j Fotografija Artystyczna ~ 
~ ~ 
~1 J. MIELNICKIEGO ~~ 
~ .. ~ ~ 
[~] 52. Krakowskie Przedmieście 52. Dom FajanllB rl] re' w Warszawie. r •• ., 
f.~ z zastosowaniem sposobu emulsyjllO - żelatynowego (instantanee) ~.~ 
~.~ przy pomocy którego wykonywa wszelkie zdjęcia W jednej se- r .. .., 
~ ~ kundzie, bez względu na pogodę, p , czynając od miniaturowych ~~~ 

~
~-.~::~t6W aż do naturalnej wielkości z artystycznem wykończe- ~:1 

~~~~8~.~~~~~~~~~~~~~~r8~~~ ~ .::~~~~~~~-~~~~~~~~::..::~~~~ 
(R. i Fr. 4792) (6-4) 

ł~:~~~~~~ ~ skie i Hiszpańskie, Rumy, Cogoac, Likiery zagra- ' 
~ nlczne, oraz Porter i Piwo angielskie,- naturalne i 9dstale, a ' 
'VI pochodzące z najlepszych iródel bczpośredn ich,-poleca 

w Siladach swoich: W lVarszawie, przy ulicy Marszałkowskiej ~ 
Kr. 40 i w LUblinie, na Krakowskiem-Przedmieściu ~ 

~ ~~~~~~~~~~~,~ 
(R i F. 5106) (10-8) 

~~.~.~~~~i"ii"""#~.~i"""3~8'T'.'T''-~~~'T'.~.~.~~ 
w~::..::~~~~::..::~~~~~~~~~~~~::..::~~ 

f.~ SKŁAD ~. 
~ PŁÓTNA, BIELIZNY, HAFTÓW~, 
~ M~ ~ 
~ Ubiorów, Bielizny i Wyprawek ~~~ 
~.~ dziecinnych ~~1 
~~ ~~ I R. JANKOWSKIEGO ~i 
i"i W Warszawie, Krakowskie - Przedmieście Nr. ł5 ~~~ 
~ dom Hr. Stan. Potockiego. ~~~ 
~~1 poleca ~ 
~1 w wielkim wyborze, po cenach nizkich: ~~~ 
h~~ Plótna W rozmaitych gatunkach. ~~~ 
~~~ Bieliznę mQzką, damską i stołową· ~~1 

,~,~ Firanki od najtańszych do bardzo wykwintnych. ~.~~ 

~ 
~ Chustki do nosa płócienne i batystowe. ~ ~ 

~~ Kołnierzyki i mankiety damskie i m~zkie. .. 
~1 Ubiorki dla. chłopców i dziewczynek. ~~~ 
~~~ Wyprawki dla nowonarodzonych. ~~~ 
.,.,....#..,..-.'T'.~ • ..,..-.~'T' • ..."..~~.~.,.....~.~.~.;;:...:;.~i"""_~.;;:...:;.-:"r~~ 
~~~~~~~~~~~~::..::~~~~~~~~~~ 

(R. i Fr. 4488) (6-5) 

~~~. ~~~~~~~~~ 
F.A.BR"YKA. 

Tektury Smołowcowej Ogniotrwałej 
i Asfaltu 

pod firmą 

F. PIETSCHMANN 
w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 
Poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa j 

z całą, akuratnością krycie dachów tekturą i hole-cemen
tem. Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym 
Limmerowskim asfaltem. 

Dla oryjentacyi Szanownej Publiczno~ci, Bad
mienia się, że każda z Cabryki wychodzłlca rola I 
tektury, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 

> 30 juk to się gdzieiodziej praktykuje. 

~111",~..",....,~ "I..~~~~ 
(H. ) Fr_ 4092) (6-5) 

z l"f I 
Nowo O'tw-orzony 

Magazyn Ubiorów Męzkich 
KAROLA MINIEWSKIEGO, 

w Warszawie przy ulicy Se
natorskiej Nr. 27a obok Koś
cioła b. Reformatów pierwsze 

pi~tro od frontu. 
Urządzony na sposób za~ranjcz

uy gdzie w przecia,gu 24-ch 
godzin na żądanie naj
większy obstalunek wy
konywa z elegancyj~: podlug 0-

st~tniej mody, z towarów tak kra' 
jQwych jak zagranicznych, których 
posiada wielki wybór. 

Jest to dogodnościa, dla Sza
nownej Pnbliczności ży
czącej gotowej garderoby, która 
n-iezawi!lze zaspakaja ża,dania. 

Ceny bardzo przystępne. 
Dla o~6b mies7.kaja,cych na Pro

I wincyi, a prl\gllią~ych ubierać 
si~ IV moim Magazynie, II~ pi er
IVSz~ żądanie listowne, przesylam 
pró ', )' wraz ze sposobem brania 
rni~l'y s~memu sobie i ce'lami, 
rę 'Z ' \C za akuratne, dokładne i w 
o7.lIar.zoLlym tGrminie dopasowane 
w-yk o,,';zcnie. 

(R. i Fr. 5259) (6-2) 

;g~~~~O~~:f<.\'~~ 

[
Tylko co otworzoną została na czas kratki Filija ] , 

• Petersburgskich i Moskiewskich Magazynów • 
pod firmą , 

[ K,"k.":~~~~~d:~:ie ~!~~~i;.! H!~~!.~;:i'kiego. ) 
r2'i W ogóle obrazy nasze są formatów większych malowane olejną a 
[

"faCSimiles .• a wykończane przez malarzy tejże szkory. l 
Zostaliśmy nagrodzeni Medalem Moskiewskiej Wystawy. Opr6cz 

• tego można abonować Damski zurnal w)"dawauy w 8t -Petersburgu " 
pod ty t: .. :t-.d:od.ny krój·· do któ tcgo są dodawane każdoroozuie , 
pr"mje z naszy-.:h obrazów, jak np . w r. b, premja "Dom z lodu" akad. t, 

i prof. art. J"a.eo'bi.. ) , 
Oena. ż'\:lXna.l u na. rok Be. '7. pół roku 4. • 

• Kupuja,cy z prowincyi za opakowanie p1acl\ oddzielnie, jc~li ob- I 

razy pr1:esylane majl\ llyć w ramach 

t"DŁ.-..~ ~.z:....:.._ ~ .......... ' ~ 1:.. _0_ ~a ~ _0_ ~L ~.~ ~ ~(j~ 
.~~~ '- :..<"7~V ·~~ - ~ .. 

IR. i Fr. 4947) (3-3) 

~HHHHHH"AAAAAAAAAAAAA 
F.A.:eRYXA 

MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
i Warsztaty Mechap.i0zne 

"w Petrokowie." 
W 'dniu l . Kwietnia otworzylem W' Pl!trokowle Fabrykę Narzędzi 

Rolniezycll W' byłej Fabryce po Kor7.eniowskim i polecam się wsz)"st 
kim JJWW. i WW. Współobywatelom tak z mojemi wlasnemi, jak, z 
W's7.ystkich pierwszorzędllych Kraj~wych i Zagraniclnyeh Fabryk spro
wad7.0neml NarzędziamI Rolnicz6mi. Wszelka. repa.racyja do
kładnie i na termin wykonywanł\ będzie. O wczes ne 
zalllówieaia proszę. Ceny stałe i przystępne. 

B. Hr. Skarbek. 

~WYYYYYY~YVWYWYYVWWWWW 
(15-5) 

Księgarnia i sklad Nut 
LESMANA I ŚWISZCZOWSKIEGO 
Warszawie 14 Mazowiecka J 4, posiada na składzie' 

głównym: 

H. G. Olendorf'f'a Motodę teoretyczno praktyczną nauczenia się; 
czytać m lwić i pisać w sześciu miesiącach: 

po niemiecku wydanie S-te, cena wraz z kluczem 
po f,ancuzku wydanie 4-te, "" II 

po angielsku II " 

po wlocku " " ., 
po rosyjsku (wydanie 2-ie pod prasa,) 

rs. 2,!3 
rs ,2,40 
rs 5,00 

rs. 5,00 

NB. Pięć wydań tej ksia,żki do nauki języka niemieckiego i cztOf\' tło 
fracllzldego, a nadto mnóstwo wydań r.agranicznych do MUKi wszystkich niemll 
enropejskich, ni ektórych wst:hod.uich t staroiytnych języków, S1\ najl"pszl}:Jl 
świadectwem dobr"ci metody Olendorff'a. 

(R. i Fr. 5U8) (6-5) 
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EKSTRAKT SLODOWY 
w;rrobu 

J. TRĄBCZYŃSKIEGO 
w w I N I A R A C H pod Kaliszem. 

Jedyny środek wzmacniający dla rekonwalescentów, IImaczny w użyciu, 
różniący się znakomicie od innych prz etwor6w pod tą nazwlI sprzedawanych. 
nie będący bynajmniej p(Hterem, ekstrat stolowy ma nader liczDe ZA8tosowanie 
w stanach chorobliwych . Zaleca się pr zy zaflegmieniach, kaszlach, przy cier
pieniach piersiowych, a nadto z powadzeniem zastępuje traD, przykry w 
smaku i dla tego szczególniej poleca się do użytku dla dzieci. 

Ekstrakt slodowy Tra,bczyńskiego nie podle~a sepsuciu, jest bez fermen
tacyi, w plynie gęstym. a smac2!Diejszy i skuteczniejszy od zagranicznych ek
straktów, jest od nich daleko tańszym. 

Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu jako środia niezawodnego, po
siadam Świadectwo Urzędu Lekarskie go, Sklad glówny w Skladzie materyjal6w 
aptecznych L. Spiessa I Syna, (plac teatralny) - sprzedaż Te wszyst
kich aptekach w Warszawie 1 na prowincyi 

eR. i .Fr. 5627) (4-1) 

NOWE MIASTO NAD PILICĄ 
(gub •. Petrokowska-pow. Rawski). 

Zakład Wodoleczniczy 
J. B IELIŃSKIEGO 

Obszerny, wygodnie i kompletnie urzll dzony zakład leczniczy kępielowy, 
]'12:ez cały rok, w zimie i w lecie otwart]. 

Racyjonalna hydroterapija, ścisły internat. WSlelkie 
'Wody mineralne wprost ze źródeł sprowadzane. Obfite zdroje wybornej wody 
do kąpieli i picia. Kąpiele rzeczne. Elektryczność. Gimnastyka. Mleczarnia. 
Zdrowy klimat, malownicze polożenie. W lecie stała muzyka. 

Internat i restaul'acyja dla staroza konnycb. Poczta eodziennie. Komunika
cyja osobowa karetami pocztowe mi przez Grójec, na kt6re zapisywać 8i~ na po
czcie w Warszawie. Lekarze ordynujący: .Jan Bielińlilkł i LeoD Bze
c>znlowski.- Objaśnienia na miejscu lub w Aptece H. Kucharzewskiego w 
Warszawie-Senatorska 480. 

Ceny bardzo umiarkowane zaczynajlIc od dwdch rubli 
za całodzienne utrzymanie z leczeniem i łazienkami. 

(R, i Fr. 5(09) 

Sł do sprzedania z. wolnej r~ki 
Dobra Ziemskie 

(6-2) 

TANI 

U prasza aię, :ktoby po.i.dał jak\ W mieście powiatowem Łasku 
wiadomoeó o pobycie lub miejscu . . . . 
zamieszkauJa .Jdury Macie- od l hpea r. b. Jett do wynaJ~ela 

jewsklej, urodzonej W osadzie L kIR t . 
Widawie gub. petrokowskiej, z ojca O a na es auracYJ~9' 
Kicbała, matki Antoniny z Kelerowi- Ck' " H t l 
ezów, obecnie maj,eej lat 32, aby ra· U "'lernH~ l O e 
czyI dać znać na ulicę Wapenną 
pod N. 14, mieszkanin 8, W Warsza- składający sil! z 5-u pokojów, sklepn na 
wie, do Leona MacieJewskie- cukieruię, czterech numer6w hotelowych, 
gO. wraz z kuchnią. piekarui" i wszelkiemi 

(R. i Fr. 5718) (l-l) innemi szczeg6łami. 
Zakład ten, w tym samym domu, na

leż"cym do W. Barburskiej, istnieje jut Potrzebny jest zaraz 

Magazynier 
do fabryki żelaza 

kawaler. 
ZnajOln.ość ję~yka niemieckiego pożllda
na. Bliższa wiadomośó w Redakcyi "Ty-
godnia". (2-1) 

od lat 60-ciu. (3-2) 

Do sprzedania lub 
wydzierżawienia 

na lat 12 Majątek. Ziemski o 10 
wiorst od trzech stacyj kolei ielaznej 
Warsz.-Wied., włók 20 w jednym 

R d G d kwadracie. bez serwitut6w; w 16m 
3 wł6ki lasu, 16 m6rg łąki, reszta grunt Zą CB OSpO orezy orny, w wif)kszej c~ęści I-.ej. klasy żytni, 

poszukuje miejsca od l-gl> lipca r. b. z kompletnym obsIewem l Inwentarzem. 
Adres poste restaute "Petrokow ft lit. P. Kupujący potrze~n.le mlee 
M. (2-1) 18,000 rlil., a dzierzawca r8. 

8,000. Bliższa 'l"iadomoać u właścicie
la d6br Broniszew p. KłomnI-
ce. (0-8) 00 Gospodarstwa 

potrzebny jest.w maj~tności ~isowice Do sprzeddy z wolnej r~ki, lnb w dto-
pod KoluszkamI, mIody czło~'I'1ek lnb dze parcelacyi 
Btarszy bezteuny. (3-1) 

Jest do sprzedania zaraz Folwark 
położolly w powiecie rawskim guberni; 
"petrokowskiej", OIl.legły od miallta Ra

ze żrebil}tami i z podwójną uprz~źlł. Wia- wy milę jedną, od Tomaszowa mil trzy, 
domość u IIZwajcara męzkiego gimna- a od Nowego Miasta mil dwie. Prze
syjum. (3-() strzeń około włók dwanaście grun-
----------_____ tu orul'l1:0 przeważnie żytniego. Bliższa 

Para Kucyków 

Z przyczyny rowi~kszenia Fabryki jest iuformacyja u notaryjuszów: pp. Macie
do odstąpienia za połOWI} ko- jewskieJro w WarszawIe i Eberta 1r 

BZtu "Petrokewle". (3-2) 

Młyn do mąki 
nowounądzony o Jeduym ganku, 
za Rs. 400. 

Konie, Karety, Powózy, Bryki. 
na resorach. ZALESIE 

WYGIELZOWSKIE )IAGAZYN BŁAWATNY 
Wiadomość u E. Mende, ulica r6g 

Alei J er~zolimskiej i Brackiej J\i 8 w 
WarszawIe. 

(R. i Fr. 5479) (3-1) 

do wynajęeiB. Zamawiać można w skła
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
Aleksandryjskie}, oraz w mieszkaRiu i 
stajniach tegoż, w domu W-go Gol'em
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 

o 2 mile od miasta Łasku, o 5 mil od 
miasta Petrokowa, przy trakcie Petroko
wsko-Widawskim położone, 14 i p6ł wł6k 
obazerne, w dobrych gruntach pszeunych, 
z łąką i lasem towarowym, po 3 włóki 
obejmującemi. 

"'Iii'\7"ia.d.o=.oŚć U :r_ :reJZiO-, 
:ra.ńskiego -w-::Syka.oh pod. 
Petroko-w-exn, pełnomocnika wła-

pod firm!} 

W. KLECZYŃSKI I S. 
Osoba W W',eku Karety i powozy na wesela, chrzty, po-

I grzeby i spacery- wynajmuję się na go-
. d . k .. k' fr . dziny. (18-8) pos)a aJąca pra tyczme Języ J aneuzkl 

i niemiecki, iyczy s(,bie przyjąć w każ- --------------
dym czasie obowiązki: bądź to gospo- ~łOtłOtłOłłOłłOł.O .. c:,.~lCItOtlOt~ 

dyni, bądź nauczycielki, httdź I SKŁAD W-ĘG" LI ł dozorczyni chorych, bljdź towa- K ]i 

Krakow ski e Przedmieście Nr r~yszkł ~odróżr, etc: Intereso\~a- V V 

5 . nI zgła~znć SIę raczą hstowme, skład"'Jąc I liII d ' l'· O 
'ciciela d6br. (3-2) 

I kaucyją lub bez, życzę so
bie przyj"ć miejsce Rządcy do
mów. Oferty proszę złożyć w ksi~

garui M. Pacewicz pod liter. B. C. H. 
(3-3) 

8, W gmachu Resursy Oby- listy na atacyi poc~towej "Petrokow"pOMt i'\ n O zimlerza Saplńskłego K 
watelskiej. restanł pod lIt. M. S. (8-8) v v . \ D przy rogu A.lekSandrYj_, 

Poleca na obecRY sezon wielki wybór Jan Stopczyk K . skiej alei. 
towar6w mianowicie: V 

--------------- KretoDY krajowe lokieć po D SprzedaJe węgle w dobrym gatllU-K 
W dominium Pietrzyk6w powiecie ka- kopiej . k 10, 11, 12,. 13, 14, 15, 16,18 i FABRYKA powozOW ku. Korzec grubego wagi 240 Iun.V 

liskim, jest do sprzedania 20. O po 85 kop.- kOltkowell'0 po 83 k~p.1 

O 
. Kretony t'raDcuzkie w wybo- ;O Na miarę w skrzYUlach zamkDl~-Jl gIer lowym gatunku lok. po kop. 40. egzystująca od 1852 r. V tych (przez magistrat warszawski o-Y 

. . Satynetki 1'rane1lzkle w wy- W W 81'SZllWie przy ulicy Elekto- D pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy,' 
(ze s~da n~emle?kle~o. rządowo Graditz) borowym gatl1Dku łokieć po kop. 55 ralne]' Nr. 794c, w domu wła- Kg!-uby po 8S kop., kOltkowy po 81& 
czystej krWI angIelskiej (Vollblut), bez i 60. V kop. korzec z odstaw". Na całev 
wady, m~ści złotoguiadej, wzrostu 1,68 Materyjały 1f kratkę lokleć snym. Iwagony z dostawą przed A 
metra, WIeku lat 1 I, bardzo zdatny do po kop. J 3. 18, ~5, 35 i 40. . (R. i Fr. 2989) (15-8) drwalnię. wagon węgla grubego\'! 
rozpłodu,. po Mon,arku i klaczy. Hirmie , Cher"enil w kratkę 2 lokcie 111,000 kIlometr. (110 korcy) stoso-I 
UlotboneJ w r. 18,,9 we Francyl. Rodo- szerokoeci. łok. po kop. 65. Cornell'us N K wnie do gatunku od 76 rs_, takiż ko-" 
w6d i potomstwo do przejrzęnia na miej- Ta~tara w kratkę 2 łok. sze- epos. I stkowego od 73 rs. DrzewRy wę- 'l 
SCIi. C~na 700; ro kOBCI, U]itll welna lok. rB_ 1 kop. 15 V gleł kurzouy r8. 1. Kok8 rs. 11 

(R. l Fr. 5~OO) (4 ·- 2) i 1,25. Tekst tłumaczenie wolne i doslo- I korzec. W skłlidzie .przedaje sięK 
. Repsy )ODg łokieć po kop. '12 1/2 wne, ~zuprłIlione Hememi obja- każd'l ilość. Zwdzki węgla ob-V 

Francuzka 
tyczy ~obie udzielać lekcyj j~zyka fran
cuakiego i kouwersacyi w domach pry
watpych. Wiadomość w Redakcyi. 

(0-16) 

BUSKO 

l 30 D cego dopełnia: z osobowej 8ta-1 
';ymbria t'a«;oDn~ łokieć k. śnieniami gr8maty~T.nemi i rze- K cyl- za wagon 1'8. 4. Z towaro." 

85. po ezowem). vwejstacył- zawagonrs.5zaV 
VeDUi~nne czystIl welna 2 łokcie Dziełko to wycbodzi zeszytami po kop. O furmank~. .. . I 

ue I'okości, lok. po I'S. l. IC5. Każdy sprzedAje się oddzielnie. K Zam6wlema wszelkie należy rO\lIćl 
Dr ap diflltiJ1gu~ c2ysta wełna, 2 Nakłlld księgarni Lelilmana I Swl- Vw składzie z góry opłaca-

ło kcie sz('rokości , łole. po rs. t ,35. sz('zow8kiego w WarszlIwie :4. IJąc. I 
Kaszmiry ('zarne łokieć po k. Ma10wiecka 14. eR. i F. 8183) (6-3) ~łOttCMOłCłIO"OI~łOtClłtCMtCM~ 

60, 70, 90,-TS. 1, 1,10, 1,20, 1,30, ],50 (13-8) 
1,65, 1,85 i 1,95~ 

K Rl'Zmiry kolorowe lok. po 
kop. 70. Na Majątek 

" Kalilzmir d'ete eZllmy, łokieó po 
Dr. Majkowski, lekarz zakłado- ko p. 55 i 65. 

W Do dziSIejszego numa-
z dopłl\tą. jest ~o zAmiony Kamieni- ~' ru dołą.cza się arkusz 

wy, praktyko wllć będzie podczas tegoro- Grenadiny czarne łokieć po 
czuego. sezonu kąpielowego. kvp. 55 i 65. 

(R. I FI'. 5(50) (3-2) ( R. i Fr. 48 50) 

ea w Kl'akowJe, wolna ~ 2 lat od po~a- 22 powieści oryO'inaln~j Michała. 
tku, w naJlepszym punkCie, bez długow i ' d ' '" 
prywatnycb. Adre sować : Poste restante Synora zkJego pod tyto "Rogata 
KralHiw Ziuiewicz. (6-4) l1.Jw!za". (6-4) 

Redaktor i wydawca Mjrosław J)obrzRński. ----------------------.u;OSBOJlCHO · UeHaYP0l()c W . ł rHk8.fni F. ~elchRtowskjp.p'o w Pet.l'okmvie. 
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Został be2: grosza. Z łaski 00, Reformaci w klaszto
rze naznaczyli mu mieszkanie i żywią go... A.liści 
nieszczęście tak go złamało, że Bi~ rozpił na. potęgę. 
.A.nulkę wzięliśmy jnko blizcy krewni, wszelako on 
rodzicielskie prawo za sobą ma... O decyzyję tedy 
,do niego U(la\yać się musiaz. 

Słuchał Staezek z8i1ępiony- opowieść go mocno 
zmartwiła. aż zauważył to Rakuzki, 

- Mopanku, cóżeś waść nosll. nn kwint~ spu
.ścił? - zapytał. ~ Dezycyję z pewnością uzy~kasz 
pomyślną... A starego Witeckiego spotkasz byle dzień, 
bo często tu zachodzi. Do klasztoru niedaleko ... 

- Czy nie w Oborach mieezka on Bartłomiej 
Trzciński? - nie odpowiadając, ozwał się Staszek, 

Rakuzkiego to zdziwiło. 
- Albo go znasz? 
- Na moje nieszczęście! -weltchną,l Staszek.-

' Toż to mój rodzony stryj I 
- Nio może być!! 
- Tak jest, panie martlzałku dobrodzieju, Nie 

· bronię go - ani też bronić myślę, znając dobrze. 
Wstyd rodzinie lIaszej i imieniowi przynosi. Skąp
stwo zen li y tworzyło jakąś dziwną istotę ... 

To prawda! To prawda! - potwierdztł Ra
. kuzki, 

Znasz mnie waćpan dobrodziej i łatwo zt,.d 
wywniosko\Vać możesz, ile cierpię przez to, Stryjem 
mi jest - ale... nabożeń8twa do niego nie mam ... 
Choć zgrzeszę - otwarcie powiem, że sknera obrzy
.dliwy ... 

- Mopanku .. , wierz~ ci zupełnie - ścisn,w8zy 
go, odparł pan Mikołaj. - Ano, niema co gadać o 
jegomości stL'yju, niech go tam Bóg eekunduje, .. Za
si~ do przedmiotu naszego consylium wracająo po
'wiadam ci, że pro forma (j) decyzyję co do ręki Anul
·ki musisz do Witeckiego się udać. Zdragać si~ nie 

lIq!ą" ,,!ulll!.Alod Aua:>9 !.M.0ll!U[Ell-iz" ?U.M.!~dO 
, ł!ZPllAol. 
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"koni, a potem być pośmiewiskiem. Pisał X, Kardy-
nał Bonwizius, że na sto tysięcy wojska na OŚIH dni 
przygotowany prowiant, a teraz nas zawiodłazy, au
chem je~zcze nllo zgubę nIl.SZ" patt'zą okiem; ani si~ tu. 
·nam nikt od niego nie odezwie, bo co do rządców 
Cesarza Jmści, ci by podobno i to nam radzi odj"ti 
00 mamy, Druga rzecz, a cóż po tej wiktoqi, kie
dy w ziemię nieprzyjllCielsklł nie idą i nas wpr.zód 
zgubi!}, niżeli tam doj dziemy, Jesteśmy teraz tu w ła
śnie jako zapowietrzeni, nikt się do nas nie p.okaże,. 
a przed potrzebą, przecisną.ć się byto, do tak wielkich. 
moich, nie można namiot?w. 

Wiemy, że Ojciec Swięty daje~ że i sreber ko
:ścielnych nie żałuje, że i prywatni ludzie składajlf 
wielkie lumy; a na cóż się to zejdzie, by też i dam, 

,potem? Już te konie co pozdychały i pozdych~ą, pe
-wnie nie zmul'Lwychwstaną. 

Bóg widzi, że człowiek umiera tysiąc razy na. 
dzień, uważając tuk szczęśliwe okazyj e, pogody tak: 
śliczne, bo tu gorąca teraz daleko większe, n iżeli u. 

'nas podczas kanikuły. Cokol wiek-eśmy hazardowl\lr, 
~czyniliśmy 'to wszystko w nadzieję obietnic Ojca. 
Swięteaą, a teraz żałośnie n:.lm tylko wzdychać przy
chodzj~ patrząc na ginące w'ojsko nasze, nie od nie:
przyjaciela, ale od najwiękezych, któlozy nam być po

'winni, przyjaciół naszych • 
Przyjechał też P. Giża z Absolonem <lo mnie 

od Tekeleg~, który by wszystko dla mnie uczyuił i na 
iłowo moje; daję o tem znać Cósat'zowi J mci; nie. 

'dbają widzę teraz już na. nic, Znowu się do dawnej 
wrócono pychy, i podobno nawet tego, że jest naru 
nami Pan Bóg nie uważaj~. 

Ja się dziś dalej ruszam, lubo w takiż jeezcze~ 
. albo i większy głód, ale przynajmniej dl:..tego, aby 
się oddalić od tego Wiednia., gdzie do naszych strze:
.lać postanowili, i posyłamy tam pod miasto i chorycm 

Rogata daa.., ~2 
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zbierać i zdrowych, i żywności nam potrzebnej zbi.ę
rać. aby zaŚ do jakiej nie przyszło konfuzyi. Ki~dy 
się tam różni żołnierze przy bytności Obara. skarży
li księciu Lotaryńskiemu, że tego w bramie od:lrte, 
albo wóz rozbito, albo konia wydarto, to na to n,c, 
tylko: poznawaj sobie. Co moment przybiegajl!- to
warzystwo z płaczem, jako oni ich ratują, mijajl}c 
Wiedeń, a za nami idące wozy; w koniach na
wet podwodnych wielką ponoszą i w rynsztunkach 
szkodę· 

Stojemy tu nad tymi brzegami Dunl1jskimi, ja
ko kiedyś lud Izraelski nad Babiloń!ką wodą, pła
cząc nad końmi naszymi. nad niewdzięcznością. tak 
nigdy niesłychaną, i że tak pogodną nad nieprzyja
cielem opuszczamy okazyj ę. 

Xiąże Lotaryński bywa u mllie; nie znać lln nim 
nieboraku ani zdobyczy, ani laski cesarskiej... Byk 
też tu u mnie z wielkim żalem, płaczem i skaroą le
dwie wymównlł, książe Saski von Lawembul'g, '" czlo
wiek poczciwy bardzo, pan wielki i starszy w domu 
swoim, który w dzień potrzeby komendując prawe 
skrzydło cesarskie, był zawsze przy mnie... Wielce 
się cwjąc urażonym, odjeżdża z woj skiem, ludzie je
go i przyjaciele sakramentują., narzek ają, grożą, ale 
i tym drugim ma być bardzo nie miło i dlatego i most 
nam podobno spóźniają, że wszyscy ręce opuścili, i 
pokazują się być nieukontentownnemi. U BZy tu boI l!> 
słuchając z dalekn, co mniejsi mówią., nawet już i na 
nas narzekają, żeście go sukur80wali; niechby tu by
ła ta pychl\ i z korzeniem do szczętu wyginęła ... 

. Powyższe cytaty cokolwiek obznajmią. czytelników 
z WIelką dobą dziej OWił Eoropy, w której ekromniu
chuy udzialik przypadł naszemu podstolicowi. O dzia
łalności bochatyra naszej powieści, nadmienimy t.yl-
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podstolica, aby go uezynić szczęśliwym. Nie ulegało 
wątpliwości, że anulka go kocha. 

- Niema co... Prosto z mostu ... - zakonklu· 
dował po namyśle, zaczem odszukawszy pana Miko
łaja na stronę go wziął. 

- Cóż bo chcesz? Mopanku... domyślam się o 
co idzie - rzekł :;tary. 

- Może i prawda. Nie tajnoć bowiem, źe pan
n ~ Annę kocham. Mówić o tern da wniej nie Amia
lem, bom był goły jak bizon - dziś... człek trochę 
grosza ma. Radbym tedy o dwie rzeczy pana a do
brodzieja mego prosić: inprimis ° zezwolenie, jako 
opiekun waćpan prawo do tego maRZ, na zwillozek mał
żeński z pann/} Anną-item o poradę •.• 

- Poradę? 
- W tej materyi. Grosz .. mam niezbyt wiele. 

t'le zawsze mI łebski folwarczek sturczy. Chciałbym 
się tu w pobliżu gdzie osiedlić... zagospodarować, i 
w tern rady waćpana dobrodzieja upra8zam. 

Siary tabaki zażył. 
- Mopanku... mówisz pięknie. Co do drugiej 

materyi... chętnie ci poradzę, bo " okolioy kilka for
tun do zbycia. jest i to wcale pięknych; ale co do 
pierwszej ... sam nie decyduję ... 

Czemu to? - zafl'asował si~ Staszek. 
- Wiadomo ci, że anulka ma ojca - odparł 

st3ry.- Miał on tu fortunę nieopodal. ztąd wiorst 
trzy ... i to fortunę ,,"cllle intratną .. , Traf chciał, że 
niejaki Trzchlski Bartłomiej. imiennik twój, fi znpe
wne mopanku z innej gal~zi, połakomił się lIa oną 
fortunkę ... ile, że z jego folwarkiem graniczyła, Tl'zciń
ski człek ską.py ... pono z~ grosz duszę by dyjabłu 
sprzedał - wynaluzł jakiś kontrowel's w starych do
kuruentnch i Witeckiego pozywa ... Witecki UpUl'ty
zl'eliztą nie bez rucyi-- nie pardonuje .. , Koniec koń
ców Trzciński tak malwersował, że Witecki proces 
przegl'ał, a zt'\ kuszta slbdowe sprzedano mu wioskę. 
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